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Dzień „Energetyka
w Koninie

(Inf. wł.)
31 sierpnia br. Konin obcho­

dzić będzie „Dzień Energety­
ka”. Na uroczystości do Koni­
na przyjadą przedstawiciele 
Partii i Rządu. O godz. 11 
nastąpi przekazanie do eks­
ploatacji odkrywki Pole I — 
Gosławice, a o godz. 12 włą­
czone zostaną do eksploatacji 
dwa turbozespoły o mocy 
110 MW.

W ramach obchodu „Dnia 
Energetyka” odbędzie się cen 
tralna akademia, podczas któ­
rej najlepsi pracownicy elek­
trowni otrzymają wysokie od 
znaczenia. Akademia rozpocz- 
nie się o godz. 13. Po jej za­
kończeniu goście i gospodarze 
zasiądą do wspólnego obiadu.

Na zakończenie „Dnia” od­
będzie się zabawa, (ini)

Fabryka Samochodów Cięża­
rowych w Lublinie rozpoczęła 
produkcję przyczep turystycz­
nych do samochodów osobo­
wych. Przyczepy dwóch typów 
„Biedronka" i „Tramp" wypo­
sażone są w dwa lub trzy po-
słania, stolik, kuchenkę 
wą (na gaz sprężony) i 
walkę.

Na zdjęciu: przyczepa 
dronka".
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Fot. CAF

Proces o nadużycia
w MZA-B

Praca w rękawiczkach?
(Inf. wl.)
W drugim dniu procesu b.

Manewry lotnicze 
w rejonie Taiwanu

pracowników MZA-B, oskar­
żonych o łapownictwo, na plan 
pierwszy wysunęła się histo­
ria starołęckich rolników.

będą trwałymi pomnikami 
1000-lecia Państwa Polskiego

Program rozwoju oświaty robotniczej
i upowszechnienia kultury na warsztacie II Plenum CRZZ

WARSZAWA (PAP)
28 bm. rozpoczęły się w Warszawie pod przewodnic­

twem I. Logi-Sowińskiego dwudniowe obrady II Plenum 
CRZZ. Porządek dzienny przewiduje omówienie zadań 
związków zawodowych w dziedzinie upowszechniania 
oświaty robotniczej i życia kulturalnego, ustalenie 
głównych kierunków działalności inwestycyjnej związ­
ków’ zawodowych dla uczczenia 1000-lecia Państwa Pol­
skiego, informacje o obradach nadzwyczajnej sesji Ko­
mitetu Wykonawczego SFZZ i o przebiegu 42 sesji Mię-
dzynarodowej Organizacji 
zacyjne.

Pracy oraz sprawy organi-

Owoce dla ludności 
po najniższych 
cenach
Har^da w kolegom MHW

W ARSZAW A (PAP)
Nie notowany od lat uro­

dzaj owoców wytworzył sy­
tuację, w której koniecznym 
jest podjęcie wszelkich śród-
ków, aby nie dopuścić
zmarncwania 
błek, gruszek 
ważne zadanie 
ratem handlu.

bogactwa 
i śliwek, 
stoi przed

do 
ja- 

Po- 
apa-

który powi-

Okręty amerykańskie 
płyną na Daleki Wschód

RADIO — (PAP)
W rejonie Taiwanu odbyły 

się w czwartek wspólne amery 
kańsko - szangkaiszekowskie 
manewry lotnicze.

Jak podało radio BBC, w re­
jonie wyspy Quemoi trwała 
wymiana ognia artyleryjskie­
go.

Celem wzmocnienia operują 
cej na wodach zachodniego 
Pacyfiku VII floty amerykań­
skiej dowództwo amerykań­
skiej marynarki wojennej skie 
rowało na wody w pobliżu 
Taiwanu 5 okrętów wojennych 
z VI floty amerykańskiej na 
Morzu Śródziemnym.

Okręty te brały udział w in 
■wazji amerykańskiej w Liba­
nie. W drodze na Daleki 
Wschód znajdują się lotnisko­
wiec ,,Essex‘’ i cztery niszczy­
ciele. Flota amerykańska znaj 
duje się od kilku dni w stanie 
pogotowia. Stan alarmowy zo­
stał także ogłoszony dla jedno­
stek lotnictwa amerykańskiej 
marynarki wojennej stacjonu­
jącej na Filipinach.

Dowództwo amerykańskiej 
marynarki wojennej ogłosiło, 
że w przyszłym tygodniu lot­
niskowiec ,.Randolch“ oraz krą 
żownik „Newport-News“ i 14 
niszczycieli opuści bazę mary­
narki wojennej w Norfolk 
(stan Wirginia) celem wzmoc­
nienia VI floty amerykańskiej, 
stacjonującej na Morzu Śród­
ziemnym.

Pierwsza przegrana
polsk ch szablistów

W pierwszym meczu finałowym 
drużynowego turnieju w szabli 
ha Szermierczych Mistrzostwach 
Świata w Filade fu. spotkały się 
^espoły ZSRR i Polski. Niestety Po 
r f Ponieśli porażkc przy stanie 
°;8 różnicą trafień 60:66. Nic nie 
spowiadało porażki Polaków. Na- 

si reprezentanci prowadzili już 8:6, 
7<sr?a^ w końcówce szabliści 

potrafili lepiej skoncentro- 
się i odnieśli piękny sukces.

Najlepszym zawodnikiem w ze- 
f)p? e P°lskim był tym razem Twat 

Rens, który odniósł trzy zwy- 
ęstwą. po dwie walki wygrali: 
'O jcowski i Pawłowski oraz jed- 

Zabłocki.

koszykarki Warszawy 
Wywalą turniej

M Palermo
sukcesem żeńskiej re- 

kj ~ntacji Warszawy w koszy- 
,Zak°hczył się międzynaro- 

PokZi t.Urniej w Palermo. Po. . 
zesnój W hnale czechosłowacki 
— u-sn sPartak Praga Sokołovo 

a4:52 (30:24).

wicz 
dzić 
Osk.

Perdech, J. Łuczak, Wojkie- 
i inni postanowili przeprowa- 
parcelację swych gruntów. 
Roszak skierował petentów

do inż. Koteckiego, który podjął 
się prywatnie wyisonać plany za­
gospodarowania przestrzennego. 
Po 5 tygodniach, od złożenia pla­
nów w MZA-B, oskarżony Roszak 
powiedział świadkowi Łuczakowi: 
„Wszystko się załatwi... Pomysł z 
planami jest moją zasługą... Teraz 
będziecie milionerami.”

W obradach uczestniczą: mi­
nister oświaty W. Bieńkowski 
oraz przedstawiciele mini­
sterstw Kultury i Sztuki oraz 
Pracy i Opieki Społecznej.

W pierwszym punkcie po­
rządku dziennego sekretarz 
CRZZ — Wacław Tułodziecki 
wygłosił referat pt. „O rozwój 
oświaty i życia kulturalnego 
wśród mas pracujących”.

Po referacie zabrał głos se­
kretarz CRZZ — Zygmunt 
Gmitrzak, który w imieniu 
Prezydium Centralnej Rady 
przedstawił projekt głównych 
kierunków działalności inwe­
stycyjnej związków zawodo­
wych dla uczczenia 1000-lecia 
Państwa Polskfego.

W celu zgromadzenia nie-
zbędnych środków
wych, 
dowy

potrzebnych
finanso- 
do bu-

szkół, obiektów kul-

turalnych wypoczynko-

Po pewnym czasie, 
znał śwd. Perdech — 
miał się zorientować, 
„koszty” załatwienia

— jak ze- 
Wojkiewicz 
ile wyniosą 
tej sprawy.

Wojkiewicz w rozmowie ze śwd. 
stwierdził, że Roszak chce dwie 
parcele. Dodał jeszcze, że na wi­
dok 500 zł zastępca gł. architekta 
oświadczył: „Nie jestem żebra­
kiem”.

Relacja historii rolników prze­
rwała się, kiedy przed Sądem sta­
nął śwd. Wojkiewicz. Zeznał on, 
że Roszak — wspominając o par­
celach — miał na myśli jedynie 
przeznaczenie ich na cele użytecz­
ności publicznej. A więc, zupełnie 
inaczej, niż w śledztwie, gdzie wy­
jaśnił, że oskarżony zażądał dla 
siebie dwóch parcel. Przew. 
Sądu odczytał protokoły zeznań 
z śledztwa. Swd. długo się wahał 
i w końcu podtrzymał wyjaśnie­
nia, złożone w śledztwie i... na

(Ciąg dalszy na str. 2)

V sesja 
polsko-chińskiej
Komisji Stałej Współpracy
Naukowo Technicznej

WARSZAWA (PAP) 
28 bm. rozpoczęły się w

Warszawie obrady V sesji Pol 
sko-Chińskiej Komisji Stałej
Współpracy 
nicznej.

Delegacja 
przewodniczy

Naukowo-Tech-

chińska, której 
wiceminister

przemysłu węglowego ChRL — 
Czun Tsy-jun, zapozna się w 
czasie swego pobytu w na­
szym kraju z osiągnięciami 
polskiego przemysłu.

Do zobaczenia znów w Polsce
^iezwykle ożywiony ruch pa 
/V nował w czwartek w go­

dzinach popołudniowych i wie 
czarem na ulicy Dworcowej. 
Punktem zainteresowania był 
Dworzec Letni na którego pe­
ronie, obok długiego rzędu 
„pullmanów", zebrało się bar­
dzo wiele osób. W krotce wy­
jaśniła się przyczyna tego zgro 
madzenia. Liczni poznaniacy, 
przedstawiciele władz, a nawet 
przybyłe spoza granic naszego 
województwa osoby serdecznie 
żegnały swych bliskich — ro­
daków z Westfalii, którzy w 
okresie ostatnich trzech tygo­
dni bawili u swych rodzin w 
Polsce.

do swych rodzin. Część z nich 
udała się do Częstochowy, by 
zwiedzić Klasztor Jasnogórski.

Mówiąc o sobie p. Bręglew­
ski wyjaśnił, że w Polsce jest 
już po raz siódmy. W ubieg­
łym roku bawił on w Pozna­
niu na festiwalu pieśni.

wych, domów wczasowych, któ 
re będą trwałymi pomnikami 
1000-lecia Państwa Polskiego, 
prezydium CRZZ postanowiło 
utworzyć przy Centr. Radzie 
międzyzwiązkowy fundusz 
inwestycyjny. Na fundusz zło­
żą się świadczenia CRZZ, za­
rządów głównych i wszyst­
kich organizacji związkowych 
pochodzące z wygospodarowa­
nych oszczędności budżeto­
wych.

W ZAKRESIE BUDOWY SZKOL 
CRZZ przewiduje wybudowanie 
wysiłkiem wszystkich organizacji 
związ.kowych w latach 1959—1960 
kilku budynków szkolnych w naj­
większych ośrodkach robotniczych 
oraz na Ziemiach Zachodnich i 
w miejscowościach związanych z 
historia narodu polskiego. Ponad­
to CRZZ uważa za słuszne w z- 
asygnowanie w bież, roku z włas­
nych oszczędności oraz z oszczęd­
ności zarządów głównych związ­
ków 35 min. zł na budowę szkół. 
CRZZ zamierza także przystąpić 
jako członek wspierający do To­
warzystwa Popierania Budowy 
Szkół, na którego konto wpłacono 
już składki w łącznej wysokości 
759 tys. zł. Prezydium CRZZ pro­
ponuje również wezwanie wszyst­
kich instancji i organizacji związ­
kowych do wpłacania do roku 1966 
na rzecz związkowego funduszu 
budowy szkół, obiektów socjalnych 
i kulturalnych wkładów w grani­
cach 5 proc, jednorocznego budże­
tu. Dotychczas CRZZ i zarządy 
główne przeznaczyły na między­
związkowy fundusz inwestycyjny 
15 min. 550 tys. złotych.

W ZAKRESIE BUDOWY SANA­
TORIÓW niektóre związki zawo­
dowe zapoczątkowały już budowę 
własnych obiektów. Między inny­
mi Zarząd Główny Związku Hut­
ników rozpoczął budowę sanato­
rium w Bystrej, Zarząd Gł. Zw. 
Pracowników Leśnych i Drzew­
nych — domu profilaktycznego w 
Krynicy, Zarząd Gł. Zw. Metalow­
ców ----- sanatorium w Krynicy.

W” DZIEDZINIE URZĄDZEŃ 
KULTURALNYCH związki zawo­
dowe przewidują wybudowanie z 
okazji 1000-lecia wielu placó ek 
kulturalnych i kin związ.kowych, 
zwłaszcza w miejscowościach za­
niedbanych pod tym względem.

W ZAKRESIE WCZASÓW PRA­
COWNICZYCH, wypoczynku świą­
tecznego i wypoczynku po pracy 
poszczególne związki zawodowe 
przystąpiły już do budowy wielu 
obiektów. I tak kolejarze budują 
dom wczasowy w Krynicy, pań- 
stwowcy — w Jarosławcu, spół­
dzielcy -----  w Wiśle, włókniarze —
w Ustce i na Mazurach, a han-

czącymi zagadnień rozwoju o- 
światy i upowszechnienia kul­
tury, wysuwając jednocześnie 
szereg postulatów pod adre­
sem centralnych władz związ­
ków zawodowych oraz zainte­
resowanych czynników pań­
stwowych.

Wśród kilkunastu mówców, 
którzy w pierwszym dniu ob­
rad zabierali głcs w dyskusji, 
znajdowali się między innymi 
minister oświaty Wł. Bieńków 
ski, prezes ZNP — dr T. Wo- 
jeński, przewodniczący Sejmo­
wej Komisji Oświaty i Nauki 
— pos. K. Maj, wiceminister 
kultury i sztuki — Z. Gar­
stecki.

nien udostępnić ludności, po 
możliwie najniższych cenach, 
nabycie owoców.

Sprawa zwiększenia sprze­
daży owoców była przedmio­
tem obrad kolegium MHW z 
udziałem przedst. centrali spół 
dzielni ogrodniczych, CRS „Sa 
mopomoc Chł.“, ZSS „Spo­
łem” oraz przedstawicieli nie 
których rad narodowych.

Minister handlu wewnętrz­
nego wydał polecenie urucho­
mienia jak największej ilości 
straganów, wózków, kiosków, 
organizowanie hurtowych do­
staw owoców dla zakładów 
pracy po cenach niższych od 
detalicznych, organizowanie 
sprzedaży objazdowej z samo 
chodów oraz sprzedaży placo­
wej. Przewidziano także zwięk 
szenie dostaw owoców do 
wszystkich miejscowości wcza 
sowych i letniskowych, sana­
toriów”, zakładów leczniczych 
itp. Jednocześnie sklepy sprze 
dające owoce w miastach o- 
trzymały polecenie przedłu­
żenia godzin handlu do godz. 
22—23 oraz prowadzenia sprze 
dąży w niedzielę i święta.

Ponadto (co jest najważ­
niejszym momentem) — zre­
dukowano marże handlowe do 
minimum, aby dostosować ce­
ny do aktualnej dużej podaży 
owoców.

dlowcy ośrodki campingowe

Śmierć 56 qórników

Tragiczny pożar 
w kopalni „Makoszowy" 
KATOWICE (PAP)
W dniu 28 sierpnia br. w Zabrzu w’ kopalni „Makoszowy”, 

na poziomie 300, powstał katastrofalny w skutkach pożar, 
który pociągnął za sobą śmierć 56 górników.
Pożar, który wybuchł w głó­

wnej arterii wentylacyjnej, do 
starczającej świeżego powie­
trza oddziałom produkcyjnym, 
pracującym na poziomie 300. 
zagroził życiu załogom tych 
oddziałów. Na skutek natych­
miastowej akcji ratowniczej, 
w której wzięło udział kilka­
dziesiąt drużyn ratowniczych 
z sąsiednich kopalń, zdołano 
uratować większość górników 
z zagrożonych oddziałów. Jed­
nakże mimo ofiarnej akcji ra-

„SZTANDAR MŁODYCH”
POSIADACZEM SAMOLOTU

„Sztandar Młodych”, pierwszy 
i jedyny na razie krajowy dzien­
nik, stał się w tych dniach posia­
daczem samolotu. Maszynę typu 
CSS-13 ofiarowało redakcji dowódz 
tw© wojsk lotniczych.

towniczej 56 górników zginęło 
na skutek zaczadzenia. 52 gór­
ników, którzy ulegli zatruciu, 
przewieziono natychmiast do 
szpitala. 14 z nich po udziele­
niu pomocy odesłano do domu. 
Jak informuje służba zdrowia, 
życiu pozostałych górników 
przebywających w szpitalu nie 
zagraża niebezpieczeństwo.

Z dotychczasowych dochodzeń 
władz prokuratorskich wynika, że 
tragiczna w skutkach katastrofa 
miała następujący przebieg:

Spawacz Alfons Drapa wraz z 
pomocnikiem Norbertem Szołty­
skiem prowadzili bezpośrednio 
przed wybuchem pożaru roboty
spawalnicze warunkach nie-

Rozmowę naszą 
lewskim przer

z p. Brę-
'Q?y dicie

panie. Jedna z nich jak się 
okazało przyjechała aż z Mal­
borka, aby spotkać kogoś ze 
swoich znajomych, przy czym 
nie znała ona (???) nawet żad 
nego nazwiska, lecz jedynie ja 
kąś panią Izabellę.

* * *

Od jednego z organizato­
rów wycieczki — p. W. 

Bręglewskiego, z Dortmundu, 
członka Zarządu Głównego 
Związku Polaków „Zgoda" w 
Niemczech, dowiedzieliśmy się 
bliższych szczegółów o uczest 
nikach wycieczki. Przyjechało 
ich do Polski ponad 900 osób. 
Reprezentowali oni dwa związ 
ki: Związek Polaków „Zgoda ‘ 
w Niemczech i Związek Pola­
ków. Stacją początkową w 
drodze do Polski był Duisburg. 
Po przejaździe do naszego kra 
ju Westfalczycy rozjechali się

sta-Więk.^zo.ść uczestników
»» nowili ludzie starsi. Zna-

Jazła się jednak spora grupa
młodszych ,do wzięcia".
Pan Teodor Karmin ski z Her-
ne jak nas poinformou-ał
wszędobylski p. Bręglewski — 
jest, kawalerem i do Polski 
przyjechał szukać... żony. Czy 
znalazł?

Podobnie zresztą panna Ag­
nieszka Kaczmarska przyje­
chała z Westfalii do Polski już

(Ciąg dalszy ze str. 2)

w Juracie i nad jeziorem Wigry. 
Niezależnie od zamierzeń zarzą­
dów głównych, Prezydium CRZZ 
postanowiło — zgodnie z uchwałą 
IV Kongresu Związków Zawodo­
wych — wybudować na Ziemi Ol­
sztyńskiej ośrodek wczasowy na 
około 200 miejsc dla uczczenia 
550 rocznicy bitwy pod Grunwal­
dem.

Wszystkie projekty inwesty­
cji, które zostaną zaaprobowa­
ne przez właściwe instancje 
związkowe, powinny stać się 
częścią państwowych planów 
inwestycyjnych. Prccedura ta­
ka zabezpieczy inwestycjom 
związkowym między innymi 
pokrycie materiałowe, ułatwie­
nie spraw związanych z loka­
lizacją i dokumentacja czy e- 
wentualną pomoc finansową 
państwa.

Z kolei rozpoczęła się dys 
kusja. Uczestnicy obrad, opie 
rajac się w większości na do 
świadczeniach własnego tere 
nu, dzielili się uwagami doty

W PAŹDZIERNIKU 
WYBORY ŁAWNIKÓW

W’ związku z upływem kadencji 
ławników sądów wojewódzkich i 
powiatowych w październiku br, 
będą przeprowadzone w całym 
kraju wybory ok. 30 tys. ławników 
na nową kadencję 1959/60 r.

GROŹNA FALA POŻARÓW 
W WOJ. ŁÓDZKIM

W okresie ostatnich trzech dni 
wyładowania atmosferyczne spo­
wodowały w woj. łódzkim 15 groź­
nych pożarów, które pociągnęły 
za sobą straty sięgające 1 min. zł.

5.500 TON CZARNYCH JAGÓD 
ZAŁADOWANO NA STATKI

W GDYNI
Statek bandery duńskiej „Carl 

Clause” wypłynął z portu w Gdy­
ni do Szwecji, zabierając ostatnią 
w br. partię czarnych jagód. Tym 
samym kończy się tegoroczni’ eks­
port jagód. Przez Gdynię przeszło 
w tym roku około 5.500 ton tych 
owoców, a więc o prawie 2.000 ton 
więcej niż w ub. roku.

dozwolonych przepisami, co spowo 
dowało zaprószenie ognia. Płomie­
nie objęły szybko suche drewno, 
pożar rozprzestrzenił się i dopro­
wadził do zagazowania oddziałów 
tlenkiem węgla.

Spawacz i jego pomocnik, któ­
rzy dopuścili się tej zbrodniczej 
lekkomyślności, powodując kata­
strofę, zostali aresztowani. Mini­
ster Górnictwa i Energetyki powo­
łał specjalną komisję, która oto­
czyła rodziny górników poległych 
na posterunku pracy wszechstron­
ną opieką.

Władze prokuratorskie, wspólnie 
z władzami górniczymi, pracują 
intensywnie nad szczegółowym u- 
staleniem przyczyn katastrofy oraz 
szybką likwidacją jej skutków.

W związku z katastrofą w kopal­
ni „Makoszowy” przybył na Śląsk 
wicepremier Piotr Jaroszewicz.

Opium wartości 
1 min. dolarów

Policja amerykańska przeprowa­
dziła w środę rewizję w pewnym 
budynku w dzielnicy chińskiej No 
wego Jorku. W czasie rewizji zna­
leziono i skonfiskowano opium 
wartości miliona dolarów. 5 osób
zostało aresztowanych, tym
trzech marynarzy chińskich, któ­
rzy przywieźli ten ładunek opium 
z Kalkuty do Nowego Jorku.

(PAP)

z najnowszym
35 numerem »KAKTUSA«!



M i s ja Ha m ma rskjoel da

Ostrożny pesymizm w Ammanie
Kair oskarża USA i W. Brytanię

o otrzymywanie stano napięcia na Bliskim Wschodzie
PARYŻ (PAP)
Sekretarz generaJny ONZ, Hammarskjoeld, zestal w 

czwartek rano przyjęty przez premiera Jordanii Samira Ri­
fai. Następnie Hammarskjoeld odbył dłuższą rozmowę z am­
basadorem W. Brytanii, Johns tonera.

„warunkach" wycofania wojsk a- 
merykańskich i brytyjskich i po­
doje śię przy tym różne terminy 
ewakuacji. Dziennik „Asz Sźaab" 
stwierdza, że wojska okupacyjne 
w zasadzie umacniają swe pozycje

»M nister opatrzności^
— kanciarzem

Jak donosi Z Ammanu korę- w Libanie i Jordanii. Wszystko to
spondent agencji
Presse, rozmowa

France na chęć przeszkodzenia
Hammarskjoeldowi w wypełnieniuHammar-

Wielka afera 
„tow. bankowców 
we Włoszech

skjoelda z jordańskim premie­
rem trwała dwie i pół godziny. 
Rifai miał oświadczyć, że rząd 
jordański nie zamierza doma­
gać się opuszczenia kraju przez 
wojska brytyjskie.

W Ammanie, w kołach zbli-

poruczonej mu misji i utrzymania 
napiętej atmosfery na Bliskim 
Wschodzie.

żonych zarówno do króla

Z IV ŚWIATOWEJ KONFE-T--------------- 4
RENCJI PRZECIWKO BOM-' De Gaulle sonduje
BIE ATOMOWEJ I WODO- . . , . _

RZYM (PAP)
Afera fikcyjnego „towarzy­

stwa bankowców”, które współ 
pracując z instytucjami kościel 
nymi zapewniało olbrzymie 
zyski osobom składającym w 
jego ręce swe kapitały, stała 
się jednym z głównych pro­
blemów politycznych we Wło­
szech. Od środy afera ta prze­
stała być tematem wyłącznie 
polemik prasowych, a stała się 
problemem, którym ma się za­
jąć parlament. W dniu tym 
bowiem grupa liberałów złoży­
ła w izbie posłów projekt za­
rządzenia przewidujący utwo­
rzenie specjalnej komisji par­
lamentarnej do przeprowadze­
nia dochodzeń w tej sprawie.

Afera „towarzystwa banków 
ców” ma być także tematem 
najbliższych rozmów między 
premierem Fanfanim a przy­
wódcą partii socjaldemokra­
tycznej Saragatem. Prawdopo­
dobnie zostanie też poruszona 
na pierwszym powakacyjnym 
posiedzeniu Rady Ministrów, 
które odbędzie się w najbliż­
szych dniach.

„Prezes” osławionego „towarzy­
stwa bankowców", Giuffre prze­
szedł — jak się wydaje — do kon­
trataku. W środę zorganizował 
on w Bolonii coś w rodzaju kon­
ferencji prasowej, podczas której 
wręczył dziennikarzom oświadcze­
nie wyrażąjące m. in. jego ubole­
wanie, że jeszcze przed kilku dnia­
mi był dobrotliwie nazywany 
przez wysoko postawione osobisto­
ści „ministrem opatrzności”, a 
dziś nazywają go „kanciarzem”. 
Równocześnie dostarczył on dzien­
nikarzom fotokopie listu, skierowa 
nego doń swego czasu przez arcy­
biskupa Ferrary mgr. Natale Mos- 
conj, który przekazał Giuffremu 
sumę 900 tys. lirów na Wydatki 
„administracyjne", opublikowanie 
tego listu przez „prezesa” ma nie­
wątpliwie na celu ostrzeżenie wy­
soko postawionych osobistości ko­
ścielnych i innych, żc jeśli będzie 
się próbowało zrobić z niego „ko­
zła ofiarnego*’ całej afery, z któ­
rej nie tylko on ciągnął poważne 
zyski, nie zawaha się przed opu- 
blikowanieni wszystkich dokumen 
tów w tej sprawie .

Husseina, jak i do delegacji
ONZ panuje nadal ostrożny
pesymizm co do wyników roz­
mów7 w7 Ammanie i całej misji 
Hammarskjoelda na Bliskim 
Wschodzie.

Zachowuje się całkowite mil 
ozenie co do treści i przebiegu 
tych rozmów7. Rzecznik sekreta 
riatu ONZ, towarzyszący 
Hammarskjoeldowi oświad­
czył, iż do zakończenia pobytu 
sekretarza generalnego ONZ 
w Jordanii nie zostanie opubli-
kowany żaden komunikat 
prasy.

dla

OBRADY OPOZYCJI 
LIBAŃSKIEJ

BEJRUT (PAP)
NI Bejrucie odbyły sie w śro 

dę obrady Libańskiego Frontu 
Narodowego, na którym r>od- 
jęto m. in. ważne uchwały w 
sprawie wysłania swej delega- 
ści wszystkich libańskich u- 
grupowań oolitrcznych oraz w 
sprawie wysłania swej delega­
ci! na obrady Ligi Arabskiej w 
Kairze.

KAIR (PAP)
Opinia publiczna w Zjednoczo­

nej Republice Arabskiej przywią­
zuje na ogół duże znaczenie do 
bliskowschodniej podróży Hamm ar 
skjoelda wyrażając jednocześnie 
obawę, że Stany Zjednoczone i 
Anglia mogą rozmaitymi sposoba­
mi starać się przeszkodzić realiza­
cji uchwalonej na nadzwyczajnej 
sesji Zgromadzenia Ogólnego NZ
rezol u cj i i wst rzym ać 
wojsk okupacyjnych z 
Jordanii.

Prasa kairska donosi, 
chodzie wwpomina się

wycofanie 
Libanu i

że na Za- 
o jakichś

Zgon wynalazcy
pierwszego cyklotronu

NOWY JORK (PAP) 
W miejscowości Pal Alto w

5

OKRĘTY WOJENNE 
DLA BUNDESMARINE 

września marynarka wojenna
Niemiec Zachodnich przejmuje w 
porcie Charleston sześć amerykań­
skich okrętów desantowych.

ŚWIATOWA RADA KOŚCIOŁÓW
WZYWA...

Obradujący w Nyborgu (Dania) 
komitet centralny Światowej Ra­
dy Kościołów uchwalił rezolucję 
wzywającą wielkie mocarstwa do 
zaprzestania prób z bronią termo­
jądrową. Inicjatorem tej rezolucji 
był najwyższy zwierzchnik kościo­
ła ewangelickiego w Niemczech, 
O. Dibelius.

WIELKA AKCJA P-KO EOKA
Wojska brytyjskie na Cyprze pro 

wadzą zakrojoną na szeroką skalę 
operację przeciwko powstańcom, 
w której uczestniczy przeszło 1000 
żołnierzy, jest to największa tego 
rodzaju akcja przeciwko ruchowi 
wyzwoleńczemu w roku bieżącym.

w

AUTOBUS RUNĄŁ 
W 3M M PRZEPAŚĆ 

pobliżu miejscowości Maicao
(Kolumbia) wpadł w 300-metrową 
przepaść autobus wiozący 58 pasa­
żerów. 31 osób poniosło śmierć, a 
przeszło 20 zostało rannych.

PROTEST MAROKA
Ambasador Maroka we Francji 

Mohamed Zeghari złożył we fran­
cuskim MSZ protest przeciwko
prześladowaniu zamieszkałych 
Francji Marokańczyków.

913.39 MLN. TON ROPY

we

Światowa produkcja ropy nafto­
wej wzrosła w 1957 roku do 913,39
miliona ton porównaniu z

Do zobaczenia 
znów w Polsce

(Ciąg dalszy ze str. 1) 
po raz trzeci. Jak dotychczas 
szczęście w miłości nie dopi­
sało, ale nasza rozmówczyni z 
uśmiechem zapeumiła, że do

Kalifornii zmarł wybitny uczo 
ny amerykański, wynalazca 
pierwszego na św i ecie cyklo­
tronu, skonstruowanego w 1930 
roku — dr Lawrence. Za swą 
działalność w dziedzinie fizyki 
otrzymał on nagrodę Nobla w 
1939 roku.

868.93 min. ton w 1956 roku. Kam­
panie amerykańskie wydobyły w 
roku ubiegłym 583.105 min. ton ro­
py naftowej, brytyjskie I holender 
skie — 132,68 min. ton, zaś kraje 
socjalistyczne 112 min. ton.
EPIDEMIA ZAPALENIA MÓZGU

W KOREI PŁDN.
W Korei Południowej szerzy się 

epidemia zapalenia mózgu. W o- 
statnich dniach choroba.pociągnę­
ła za sobą 139 nowych ofiar śmier 
telnyeh. Ogółem w Korei Połud­
niowej zmarłe na epidemiczne za­
palenie mózgu 539 osób.

KONGRES NUDYSTÓW
W Woburn w Anglii rozpoczęły 

się obrady VI międzynarodowego 
kongresu nudystów, w obradach 
biorą udział nudyści z całego świa 
ta. Przemówienie inauguracyjne 
wygłosił przewodniczący między­
narodowej federacji nudystów 
Erikhohn.

Polski będzie 
skutku.

jeździła... aż do

Afasi goście 
skę po 

letniej nieraz 
z nich nawet 
nie widziało.

odwiedzali Pol- 
kilkudziesięcio- 
rozłące, a wielu 

jeszcze kraju 
Przyjechali od-

wiedzić swoich braci, siostry, 
matki, a nawet... teściowe — 
jak 52-letnia p. Jankowiakowa, 
która odwiedziła mieszkającą 
w Legnicy swą bardzo sędzi­
wą teściową.* ♦ *

TL śród żegnających znaleźli 
się nie tylko najbliżsi 

krewni. Przybyło również wie 
lu znajomych, przyjaciół. Nau
czyciel spod Pleszewa P-
Kazimierz Dymczyk przyjechał 
do swego serdecznego przyja­
ciela — p. Bręglewskiego wrę­
czając mu na pożegnanie duży 
pakiet książek. Nieomal przy 
każdym oknie wagonu widać 
było osoby wręczające odjeż­
dżającym wiązanki kwiatów i 
podarunki. * * *
Jeszcze oficjalne pożegna­

nia, ostatnie, uściski, po­
całunki, wręczanie kwiatów, 
ostatnie toasty i za chwilę po­
ciąg wyruszy w drogę po­
wrotną. Nasi niedawni goście 
w chwili, gdy „Głos‘‘ dotrze 
do rąk Czytelników będą już 
w domu, ale — jak zapewnia -
ją serca ich zastana na
długo w Polsce. Wł. Oj.

ROWEJ W TOKIO
Na zdjęciu: Przemawia wi­

ceprzewodniczący Światowej 
Rady Pokoju dr J. Endicott 
(w pośrodku). Po lewej — de­
legat radziecki W. Sorokin.

Fot. — CAF

Sprawa Little Rock
na wokandzie
Sathi Najwyższego

WASZYNGTON (PAP)
Rząd amerykański wystoso-i 

w7ał do Sądu Najwyższego pis­
mo, w którym domaga się. by 
sąd usunął wszystkie przeszko­
dy prawne, uniemożliwiające 
7 uczniom murzyńskim dostęp 
do szkoły średniej w mieście 
Little Rock (stan Arkansas).

Spraiya seereeacji rasowej' 
w szkole w Little Rock jest 
przedmiotem obrad Sądu Naj­
wyższego USA, który ma wy­
dać oficjalną decyzję w tej 
sprawie.

W środę parlament stanu 
Arkansas uchwalił ustawę u- 
poważniającą gubernatora tego 
stanu Faubusa do zamknięcia 
szkół publicznych aż do chwili 
rozwiązania konfliktu.

Wielka akria
sabotażowa trwa

Płoną nowe zbiorniki
z benzynq

PARYŻ (PAP).
W nocy ze środy na czwar- 

tek w pobliżu Rouen wysadzo­
ne zostały w powietrze cztery 
nowe zbiorniki z benzyną, na­
leżące do towarzystwa „Lille 
— Bonnieres et Colom bes”. 
Zbiorniki te zawierały 360 000 
litrów benzyny.

Dwóch spośród zamachow­
ców7 poniosło śmierć. Jeden z 
nich, postrzelony przez policję, 
zmarł w szpitalu, a drugi, na 
którym zapaliło się ubranie, 
zginął w płomieniach. Innym 
zamachowcom udało się zbiec.

Policja paryska przeprowa­
dziła masowe obławy na Al­
gierczyków w robotniczych 
dzielnicach Paryża.

opinię algierską
Wzmożona aktywność 
powstańców

PARYŻ (PAP)
Generał de Gaulle po przy­

byciu do Algieru odbywa se­
rię rozmów z różnymi osobi­
stościami odgrywającymi pew 
ną rolę w rozmaitych środo­
wiskach. Są to zarówno Euro­
pejczycy, jak Muzułmanie i 
Izraelici reprezentujący grupy 
religijne, związkowe i zawo­
dowe. De Gaulle ma zamiar 
przyjąć w czasie swego pobytu 
w Algierze około 30 osób.

We wschodniej części Al­
gierii podłożono bombę pod 
francuski pociąg wojskowy, 
wiozący oddziały saperów, 
sprzęt wojskowy i amunicję. 
Szkody są znaczne, zwłaszcza, 
że wriele skrzynek z amunicją 
wybuchło, powodując pożar. 
Cztery osoby zostały ranne.

KAIR (PAP)
Algierski Front Wyzwolenia 

Narodowego opublikował w 
Kairze komunikat stwierdza­
jący, że w wyniku walk prze­
prowadzonych w ciągu ubiegłe 
go tygodnia przez oddziały 
powstańcze z wojskami francu 
skimi zginęło 306 francuskich 
żołnierzy i oficerów, zaś 118 
zostało rannych.

W okresie ubiegłego tygod­
nia powstańcy stoczyli 14 po­
tyczek i przeprowadzili 17 ata­
ków na pozycje wroga i ma- 
magazyny broni. Zniszczono 19 
francuskich samochodów pan 
cernych oraz strącono i uszko 
dzono 13 samolotów bojowych. 
Znaczna ilość sprzętu wojen­
nego i amunicji wpadła w rę­
ce powstańców7.

Specjaliści rakietowi
obraduj

LONDYN (PAP)
NI -dniu 28 bm. rozpoczęła się 

w Londynie konferencja nau­
kowa poświęcona problemowi 
napędu rakiet kosmicznych. 
Uczestniczy w niej kilkuset 
naukowców — fizyków, che­
mików i przedstawicieli świa­
ta techniki z 21 krajów, mię­
dzy innymi z USA, ZSRR, Nie­
miec Zachodnich, Francji, Bel­
gii, Holandii, Węgier, Włoch, 
Norwegii, Polski, Hiszpanii, ' 
Szwecji, Szwajcarii, Jugosła­
wii i Czechosłowacji.

Delegacja amerykańska li­
czy 120 osób. Wśród niej znaj­
dują się twórcy amerykań­
skich sztucznych satelitów. W 
skład delegacji Związku Ra­
dzieckiego wchodzi członek 
Akademii Nauk ZSRR — spe­
cjalista z dziedziny chemii fi­
zycznej W. N. Kondratiew, 
który uczestniczył w pracach 
nad sputnikami.

Makarkis

Będziemy ze wszystkich sił 
zwalczać plan brytyjski

LONDYN (PAP)
Jak donosi z Aten Agencja 

Reutera, przywódca ruchu wy 
zwoleńczego Greków cypryj­
skich, arcybiskup Makarios, 
przemawiając w siedzibie 
Związku Dziennikarzy Grec­
kich oświadczył przedstawicie 
lom prasy greckiej i zagranicz 
nej, że Cypryjczycy będą ze 
wszystkich sił zwalczali bry­
tyjski plan w sprawie przy­
szłości Cypru. Nie mamy —
mówił Makarios zaufania
do rządu brytyjskiego, ponie­
waż posiadamy dowody, że po 
lityka jego jest nieszczera.

Makarios wypowiedział się 
za istotną interwencją Organi­
zacji Narodów Zjednoczonych, 
która położyłaby kres „dra­
matowi Cypru’’ i przywróciła 
pokój.

Speidel w Austrii
BERLIN (PAP).
B. generał hitlerowski — Spei- 

del, obecny dowódca lądowych sił 
zbrojnych NATO w Europie Środ­
kowej, przybył z dłuższą wizytą do 
Austrii. Speidel ma spotkać się 
w Salzburgu z austriackim mini­
strem obrony Graffem i z austriac 
kim inspektorem armii — gen. 
Fnsseneggerem, b. oficerem szta­
bu generalnego hitlerowskiego 
Wehrmachtu.

Mimo, iż ogłoszono, że Speidsl 
przybył do Austrii, by spędzić tam 
urlop, panuje duże oburzenie 
wśród opinii publicznej.

Praca w rękawiczkach
(Dokończenie ze str. 1) 

rozprawie! W rezultacie Wojkie- 
wicz na sali rozpraw został are­
sztowany pod zarzutem składania 
fałszywych zeznań.

Dalszy ciąg historii starołęckich 
rolników stanowiły wyjaśnienia 
inż. Koteckiego. Prace wykonane 
dla Perdecha przyniosły Koreckie­
mu 19 tys. zł zarobku Wiśniewski 
otrzymał 10 tysięcy zł, Nagórski 
— 1500 zł, a Roszak — 5000 Zł.

Przewodn. Sądu: 
Roszak?

Za co

Faust przy atomie
pszień, w którym ludzie wielkiego umy- 

stu wynajdą środki dla zniszcze­
nia naszej planety, będzie zaczątkiem ich 
suwerennej władzy. Owi, uprzywilejowani 
geniuszem, będą rządzić z pomocą bez­
względnego terroru, ponieważ w ich rę­
kach znajdzie się istnienie wszystkich. 
Zemsta mitycznych bogów była spóźniona,

Być może, iż w większości język tych prac
okaże 
kłych 
mówi 
która

się niezrozumiały dla milionów zwy- 
ludzi. Ale niewątpliwie do wielu prze 
wizualnie międzynarodowa wystawa, 
uzmysłowi niszczycielską i — twórczą

potęgę atomu. Pokaźe ona wszechstronnie i 
najprościej cały, jakże skądinąd skompliko-

chwiejna, niedoskonała jak wiemy
wany, proces wytwarzania

X dzisiaj — nie istniejąca w rzeczywistości. 
Y Natomiast sankcje nauki okażą się nieza- 
X wodne, natychmiastowe i bezapelacyjne...’* 
X Taką wizję przyszłego świata nakreślił w 
Y 1870 r. wybitny filozof francuski — Renan.

X Iat później wizję potwierdziły wybuchy 
y • D pierwszych bomb atomowych. Dzisiaj 
r filozofów zastąpili uczeni, którzy ostrzegają 
V przed atomowym szaleństwem. Mając w 
X swycb laboratoriach narzędzia zniszczenia, 
X odwołują się równocześnie do rozsądku łudz- 
Y kiego. Potęga tego zniszczenia jest dla nas 
X niewidoczna. Sprawdzianem są obecnie tyl- 
Y ko wysepki, rozrzucone wśród bezkresów 
X Pacyfiku. Komunikaty mówią lakonicznie o 
Y „pomyślnym przebiegu prób z bronią jądro-

Y Wkrótce ludzkość będzie miała niejedną 
X okazję przekonania się o rozmiarach władzy 
£ współczesnej nauki. Ponad 5 tys. uczonych, 
I wśród których nie zabraknie zapewne owych 

uprzywilejowanych geniuszem z wizji Re- 
nana. spotka się w Genewie na II Światowej 
konferencji atomowej. Przywiozą z sobą o- 
statni dorobek wiedzy jądrowej. Dorobek, 
który zaskakuje i ostrzega zarazem — może 
się zmieścić w 36 wielkich tomach! jednak 
tylko najbardziej oryginalne i wnoszące no- 

A we elementy w atomistyce prace będą miały 
X przywilej dopuszczenia na jedno ze 150 po- 
X siedzeń.

energii jądrowej, 
działania radio-błogosławieństwo i grozę _____ _____

aktywnego. Sale kinowi udostępnią zgoła
inne dreszcze emocji: na ' 
rem będzie jądro atomu,

ekranach bohate- 
, które w ciągu

ćwierćwiecza przeszło niemałą metamorfozę: 
w miejsce symbolu „niepodzielności” stało 
się siłą, zdolną — przy uwielokrotnionej mo­
cy — do wymazania śladów wszelkiego ży- 
cia na kuli ziemskiej.

Podczas jednej koleżeńskich dyskusji.
która toczyła się przed ok. 30 laty na nie­
mieckim uniwersytecie w Getyndze, mówio­
no gorąco o rysującej się możliwości wy­
zwolenia energii jądrowej. Jeden z dyskutan 
tów, późniejszy laureat nagrody Nobla, a 
dzisiaj Jeden z najwybitniejszych na świę­
cie atomistów, Otto Hahn, zawołał: „Oby to 
się nie stało!" Czyżby nie było to faustow- 
skim życzeniem? Z jednej strony niewstrzy- 
mane pragnienie badań, wydarcia przyro­
dzie największej tajemnicy, z drugiej zaś — 
pragnienie niepowodzenia tych badań, aby 
nie dzielić odpowiedzialności za ich strasz­
liwe wyniki? Cóż z tego, że wybitni uczeni 
niemieccy ratując się przed prześladowania­
mi politycznymi i rasistowskimi ery hitle­
rowskiej opuścili ojczyznę? Większość z nich 
znalazła się później w USA. aby pracować — 
już podczas wojny — dla zniszczenia. Tym 
razem w odmiennej izolacji: nie obozów, lecz 
zabudowań atomowych, strzeżonych przez 
żołnierzy amerykańskich.

Oto droga, którą przeszli „uprzywilejowa­
ni" 1 która zaprowadziła ich w końcu do 
rozstaju. Genewę można uważać za jego sym 
boi. Pozytywnym wynikiem zakończyły się 
wielotygodniowe narady ekspertów jądro­
wych nad wykrywalnością wybuchów bomb 
atom owych i wodorowych, nad stopniem 
możliwości kontroli ich niszczycielskiego 
działania. To jedna droga, w tym samym 
mieście rozpocznie się wkrótce światowy 
zjazd, którego uwaga skupi się nad nieogar- 
niętym jeszcze w pełni bogactwem pokojo­
wego zastosowania energii jądrowej. To 
jest właśnie druga droga, do której nawo­
łują dzisiaj najwięksi atomiści, podobnie 
jak czynił to przed 25 laty wybitny fizyk 
angielski, Rutheford, jak czynił przez o- 
statnie lata wielki uczony francuski, joliot- 
Curie.

Te apele mają nie tylko swoją Wymowę. 
Zaczynają docierać do gabinetów mężów 
stanu, Mają za sobą całą ludzkość. „Uprzy­
wilejowani” spostrzegli jeszcze w porę, do­
kąd doprowadziły wszystkich ł*dania nau­
kowe w laboratoriach. Nie ma już nauki 
dla niej samej. Dlatego szczególnie cieka­
wie zapowiada się w Genewie generalna 
dyskusja nad jednym z punktów konferen­
cji atomowej mówiącym o „współpracy mię­
dzynarodowej’*. oczywiście, w duchu pokoju 
i wzajemnego zaufania pomiędzy uczonymi 
żyjącymi w jakimkolwiek punkcie linii poli­
tycznej Wschód—Zachód. Ta dyskusja za­
interesuje całą opinię światową. Może w nie­
małym stopniu wpłynąć na powszechne od­
prężenie. Jak dotąd, Genewa okazała się 
szczęśliwym miejscem w łagodzeniu mię­
dzynarodowego napięcia. To jest dobrym 
horoskopem dla II światowej konferencji 
atomowej.

Swd.: — Za konsultację. Na­
przód daliśmy mu 3 tys. zł, ale 
ponieważ powiedział „dużo za­
robiliście. a ja nic mam nic z 
tego”, wręczyliśmy mu jeszcze 
2 tysiące złotych.

Przewodn. Sądu: — Jak dłu 
go trwały konsultacje?

Swd.: — W sumie około pięć 
godzin.

Przewodn. Sądu: — A więc 
tysiąc złotych na godzinę?

Swd.: — Nie targowaliśmy 
się...

Zeznania dalszych świadków. 
Swd. Wróblewski: — Roszak pła­
cąc za uszyty przeze mnie płaszcz, 
wyjmował powoli banknoty 106- 
złotowe i patrząc ua mnie, kładł 
pojedynczo na stole. Nigdy nie mia 
łem takich klientów, więc się zde­
nerwowałem i powiedziałem: „do­
syć”, kiedy na stole leżało 500 z.ł 
(cena płaszcza 1100 zł). Chciałem 
się także odwdzięczyć za załatwie-
nie mej sprawy.

Swd. Twardowski: Odwie-

Antoni PAWLIKIEWICZ

$

x

dziłem Roszaka i zostawiłem mu 
w kopercie tysiąc zł za pomyślne 
załatwienie mej sprawy. Nie przy­
pominam sobie, abj7m był jeg® 
dłużnikiem na taką kwotę (prŁ- ■ 
wczoraj Roszak mówił, że śwd. 
był mu winien tysiąc zł).

Swd. Wiznerowiczowa: — Roszak 
dał do zrozumienia, że z wyda­
niem zezwolenia aa indywidualną 
zabudowę parcel przy ul. Dąbrow­
skiego (co do których zapadła de­
cyzja o przeznaczeniu na użytecz­
ność publiczną) wiążą się pewne 
koszty. Mąż wręczył mu 14 tys‘ 
złotych. Po jakimś czasie Roszak 
zawiadomił, że pieniądze te wpła* 
ci dla nas, jako wkład do spół­
dzielni mieszkaniowej (o wpłacic 
śwd. nie wspomniała nawet sło­
wem w śledztwie — dlacz.ego?).

Prokurator: Wpłacił?
Swd.: Nie, ale po aresztowaniu 

jego żona obiecała oddać...
Czy w opisanych wypadkach 

mamy do czynienie z łapownic 
twem? Odpowiedź należy do 
Sądu. Nie przesądzając więc 
sprawy, można tylko powie­
dzieć, że nasuwają one wiele 
podejrzeń. Podejrzeń o łapow­
nictwo. Czyżby dlatego były 
niezupełnie jasne, że oskarżo­
ny „pracował w rękawicz­
kach”? Oczywiście mamy na 
myśli finezję działania.



OSTATNI
RAZ!

Józefina Pellegrini (na zdję­
ciu) popularna pieśniarka, ak­
torka teatru „Syrena’1 w War­
szawie wyjeżdża we wrześniu
br. na tournee
Zjednoczonych

po Stanach 
i Kanadzie.

Dziś rano zaalarmował nas 
telefon. 2-letni synek naszej 
Czytelniczki w przystępie „do­
brego humoru’4, zniszczył wczo 
rajszy numer „Głosu”, a wraz 
z nim kupon, upoważniający 
do udziału w naszym konkur­
sie. Tragedia! w kioskach „Gło 
su’4 już nie ma. Co czynić? — 
Mamy na to odpowiedź: — 
Zamieszczamy ku­
pon. Ale to już po raz ostat­
ni! Przypominamy, że każdy 
kupon, to los i że odpowiedzi 
należy nadsyłać do redakcji — 
Poznań — ul. Grunwaldzka 19,

Występować tam będzie ra­
zem z grupą estradową w 
skład której wchodzą Lidia. 
Wysocka, Danuta Kwapiszew­
ska., Adolf Dymsza, Edward 
Dziewoński, Igor Śmiałowski, 
Marian Załucki oraz trio in­
strumentalne Wiktora Kolan- 
kowskzego. Grupa ta wystąpi 
w ośrodkach polonijnych Ka­
nady i Stanów Zjednoczonych.

CAF Fot. Czarnogórski

do dnia 
br.

września

Kupon konkursu 
.SZLAKIEM ŻOŁNIERZA 

POLSKIEGO”

Nazwisko i imię:

Dokładny adres:

Rys. nr 1 symbol

Rys. nr 2 symbol
Rys. nr 3 symbol
Rys. nr 4 symbol
Rys. nr 5 symbol
Rys. nr 6 symbol
Rys. nr 7 symbol
Rys. nr 8 symbol
Rys. nr 9 symbol

WKOW 
wyda Kalendarz 
Tysiąclecia

Z okazji Tysiąclecia, Wojewódz­
ki Komitet Odbudowy Warszawy 
postanowił wydać albumowy Ka­
lendarz Tysiąclecia, przedstawia­
jący wygląd Wielkopolski sprzed 
100 laty. Zawierać on będzie m. 
in.: dwubarwne reprodukcje szty­
chów z albumu Napoleona Ordy 
t ze „Wspomnień z Wielkopolski”

Poznańskie rzemiosło
eksportuje do ZSRR

Jeszcze w tym roku rzemieślni­
cy woj. poznańskiego wyekspor­
tują do Związku Radzieckiego 20 
tys. transporterów na owoce, 21 
tys. damskich torebek z plastyku 
i 1.000 ręcznie wyrabianych kap 
na łóżka. Na rok przyszły Izba 
Rzemieślnicza otrzymała ze Związ­
ku Radzieckiego zamówienie na 200 
tys. podobnych torebek i w związ­
ku z tym, przedłożyła dalsze wzo­
ry, dostarczone przez rzemieślni­
ków. Są one bardziej oryginalne 
i nowoczesne od przewidzianych 
w dostawach na rok bieżący, a 
więc niewątpliwie zostaną przy­
jęte.

Niezależnie od tego, Centrala 
Handlu Zagranicznego „Prodimex” 
zwróciła się do Izby z propozycją 
wytwarzania na eksport gorsele- 
tów (czyli długich gorsetów) do 
Wietnamu.

Tak więc nareszcie, po długich 
staraniach i przezwyciężeniu róż­
nych trudności, ruszył eksport wy 
robów rzemieślniczych. — Mimo 
wszystko, możliwości poznańskie­
go rzemiosła będą nadal niedo­
statecznie wykorzystane, gdyż — 
jak wiadomo — dysponuje ono 
drugim co do rozmiaru, potencja­
łem wytwórczym w kraju i posia­
da wielu znanych i cenionych fa­
chowców w różnych branżach. Na­
leżałoby więc zapewnić rzemiosłu 
pewne ulgi, dostawy lepszych su­
rowców na produkcję, przeznaczo­
ną dla zagranicy i bardziej opła­
calne, w związku ze zwiększoną 
przy eksporcie, pracochłonnością,

Dr Jerzy Młodziejowski

Izolatki długopisem (43)
adne znaki na niebie i 
ziemi nie zapowiada­

ły, że „ten" właśnie wieczór 
będzie czymś szczególnie 
nadzwyczajnym. Bo w jed­
nej z poznańskich’ sal wi­
dowiskowych miał dwukrot 
nie wystąpić zespół pieśni i 
tańca z Jugosławii — by­
najmniej nie jakieś tamtej­
sze reklamowane i sławne 
„Mazowsze", lecz skromna, 
anonimowa grupka, tyle 
tylko że złożona z samych 
kolejarzy. Jestem przecież 
bardzo lasy na wszelkie te­
go typu widowiska i su­
miennie na nie chodząc — 
zawsze się czegoś niezna­
nego dowiem i wiele rzeczy 
interesujących naoglądam. 
Gdy mi więc zaproponowa­
no ze sfer kolejarskich o- 
bejrzenie występu — rzuci­
łem wszystko, com na ten 
drugi wieczór sobie po­
przednio planował i zasie­
dliśmy w wygodnych fote­
lach (to taki swoisty „plu-STAROSC NIE RADOŚĆ

Edwarda Raczyńskiego. ceny.

O ocząwszy od 1949 roku 
’ trwa nieprzerwanie dys­

kusja wśród spółdzielców wiej 
I skich i działaczy terenowych. 
| Szuka się wciąż odpowiedzi na 
! pytanie: Jak zabezpieczyć sta­
rość członkom spółdzielni pro­
dukcyjnych? Trzeba tu wyraź­
nie powiedzieć, że problem ten 
był od samego początku i jest 
do dziś jednym z hamulców 
w rozwoju spółdzielczości na 
wsi.

— A co będzie ze mną na 
starość, gdy nie będę mógł 
pracować? Co będzie z moją 
żoną, gdy umrę? W jakim po­
łożeniu znajdą się dzieci- 
sieroty?

Takie pytania stawia się na 
zebraniach założycielskich i 
obrachunkowych setki razy. 
Należy zaznaczyć, że to nie są 
pytania retoryczne. One nie 
wypływają też z jakiegoś o- 
portunizmu lub zbytniego 
merkantylizmu. Nie. Podyk­
towane one były i są prawdzi­
wą, ludzką troską o te lata w

życiu 
się on

człowieka, kiedy staje 
niezdolny do wytężonej

Pracownicy poszukiwani Lokale Lekarskie

Palaczy kotłowych oraz polerowników kwalifi­
kowanych względnie pracowników do przyuczę 
uia w zawodzie polerowników meblowych (ko­
biety i mężczyźni) przyjmą Poznańskie Zakłady 
Drzewne Przemysłu Terenowego w Poznaniu,
ul. Gąsiorowskich 3. K4641

Praca
Wychowawczyni do 2 dzie 
ci (4 i 5 iat) potrzebna. 
Zgłoszenia: Poznań, ul. 
Kościuszki 34 m. 4 godz. 
17—18,  25398g
Starszy oborowy z długo 
letnią praktyką poszuku­
je pracy z jedną siłą na­
jemną. Zboralski, Witni­
ca p. Gorzów Wlkp. Osie 
dle Zach. 1 29804p

Sprzedam samochód oso­
bowy w dobrym stanie 
lub zamienię na motocykl 
(„Jawa”). Wiktor Świe­
tlik, Środa, ul. Świerczew­
skiego nr 8, tel. 387.
______________________24343g
Składnica Materiałów Bu 
dowlanych, Krotoszyn, 
Mickiewicza 45, tel. 204, 
sprzeda w miesiącu wrześ 
niu większą ilość cegły 
palonej gat. I. Dostawa 14
dni. 29574p

Pokój z kuchnią 1 pokój 
samodzielne zamienię na 
2 pokoje z kuchnią samo­
dzielne. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego 
3. dla 24322g. _____
Garaż osobie prywatnej 
wynajmę. Poznań, tel. 
635-62. 24324g
Pracujący poszukuje poko 
ju wzgl. wspólnego. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3. dla 24325g.
Poszukuję pokoju. Warun 
ki do omówienia. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3. dla 24338g.

Lekarz-dentysta Jaworo- 
wicz przyjmuje w godz. 
10—12 i 16—18, ul. Mickie­
wicza 24, nowoczesna 
protetyka steelonowa, re­
peracje protez na pocze-
kaniu. 21333g

Zguby________
Zgubiono świadectwo 
szkolne z ukończeniem I 
klasy Technikum Rybac­
kiego za rok szkolny 
1956/57 w Sierakowie 
Wlkp. wystawione na naz 
wisko Kotowicz Kazimie-
ra, Ciemierów. 29578p

Nauka
Korespondencyjne Kursy 
Księgowości. Informacje; 
Lublin, skr. poczt. 105.
—. K4997

Sprzedaż
Norki szafirowe pierwszo­
rzędny materiał hodowla­
ny. tanio sprzedam. Wia- 
domość: Staniszewska, Po 
znań, Poplińskich 7.

__________ 24220g
Sprzedam motocykl „Iż" 
450 Gniezno, ul. Roosevel- 
—9 29522p
Norki Pastel-Royal, Silver 

“le 1 standard sprzedam 
okazyjnie. Poznań, Gło- 
fiowska 68 m 3. Zgłosze- 

ia: w niedzielę, wtorki i
czwartki, od godz. 8—10.
—  24240g
w^Ze?am maszynę dzie-

ą z Paczek PeKaO 
iową „Super-Record” ply 

175 łgieb Ce-_ 9.000 zł. Poznań, E.
Sczanleckiej 9a m. 5.

24241^ 
?przedarn norki standardy 
F n'“bieskie. Poznań, 

• ^czanieckiej 9a m. 5.
24242g

motocykl BMW 
Dwntan rtobly Szamotuły, 
_ J^COWą 42 m. 4. 24328g

Sprzedam gręplarnię weł 
ny z motorem elektrycz­
nym w stanie dobrym. 
Edward Michnowski, Ka­
lisz - Pomorski, Grun­
waldzka 9, pow. Drawsko
Pom. 29594p
Sprzedam tokarnię marki 
„Poręba” półnorton dłu­
gość toczenia 2700 m/m 
Stargard Szczeciński, ul. 
Sikorskiego przedłużona 
Nr. 8, tel. 485, Ireneusz 
Młodzieniak. 29597p
Sprzedam samochód oso­
bowy DKW Sónderklasse 
w bardzo dobrym stanie 
— tanio. Wiadomość: 
Lecznica Zwierząt w Li­
pianach, woj. Szczecin, 
_______ ___ ________  29601p 
Tchórzofretki oraz kuny 
sprzedam. Galas, Gostyń, 
ul. Kolejowa nr. 10. 29604p
Motocykl DKW 350 sprze­
dam. Gniezno, ul. Libel-
ta 37/3.___  
Samochód

_____ 29617p 
6-osobowy

sprzedam. Wiadomość w 
godz. od 8—11. Poznań, 
Gwardii Ludowej 2 m. 4. 
_________24386g 
Okazyjnie sprzedam kom­
pletny „Hydrofon”. Po- 
znań.  Żwirowa 16. 24390g
Sprzedam 
„Mińsk” 
Luboń,

motocykl 
mało używany.

Kościuszki
(Edmund Pracz).

114. 
24394g

krarn^ 27 sierpnia 1958 r. zmarł opatrzony Sa- 
^rogi^tatuś' ■’ najukochańszy mąż, nasz

Władysław Wilk
j2^Q^rz®b odbędzie się w sobotę, 30 bm., o godz. 

z kaplicy cmentarza na Junikowie.
ciężkim smutku pogrążona

p_, , ŻONA Z DZIEĆMI
—znan. Sczanieckich 9a. m. 8.

''-^ady Graficzne un. M. Kasprzaka
w Poznaniu. R-t

Nieruchomości
Parcelę 4.400 m^ w Opale­
nicy sprzedam. Dakowska 
Wiktoria, Opalenica, ul.
Poznańska 39. 24136g
Domek 1-rodzinny w Po­
znaniu kupię. Oferty Tiu 
ro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3, dla 24163g.
Kiosk duży murowany z 
pokojem z powodu choro­
by na sprzedaż. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 24170g.
Willę wzgl. dom 1-rodzin­
ny z mieszkaniem, ogro­
dem w Wrześni lub Śre­
mie kupi inżynier. Oferty 
z opisem ceną do Biura 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3, dla 24193g.
Wezmę w dzierżawę plac 
15 ma pod ustawienie ga­
rażu — Łazarz. Oferty B:u 
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 24252g.
Wydzierżawię 5 ha ziemi 
7. domem mieszkalnym za 
niskim wynagrodzeniem. 
Informacji udzieli Helena 
Wojtczak, Orzechowo, 
pow. Września. 29521p 
Sprzedam dom 8 izb wol­
ne, 2 morgi ogrodu, sta­
cja kolejowa. Warta, las, 
światło elektryczne. W. 
Bukowski, Stobnica. pocz. 
ta Kiszewo, pow. Oborni-
ki. 29526p
Sprzedam 9 ha ziemi bez 
budynków 6, 7 klasa. Ce­
na 35 tys. zł pow. Poznań. 
Adres wskaże Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3, 
dla 29527p.

Zgubiono pieczęć pod naz 
wą: Zakłady Mięsne w 
Gnieźnie — Przedsiębior­
stwo Państwowe Sekcja 
Kontraktacji — Rejon Bo 
rzykowo. Henryk Szyków 
ny, Sokolniki, pow. Wrze 
śnia. 29715p

_______ Różne________
Strojenia, naprawy for­
tepianów. Drygas, Poznań, 
Chudoby 15, tel. 99-79.

25284g
Przyjmuję zamówienia na 
platformy ciągnikowe od 
3 do 10 ton. dłużycowe, 
wozy dla rolników. Ceny 
zatwierdzone Adres wska 
że Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3, dla 29573p.
Wypożyczalnia eleganc­
kich sukień ślubnych, wie 
czopowych, welonów, na­
kryć do chrztu — Poznań, 
Sikorskiego 35. 24287g

pracy fizycznej. Troska w zu­
pełności uzasadniona. Na go­
spodarstwie ’ indywidualnym, 
gdy ojciec oddaje ziemię syno­
wi lub córce, zabezpiecza so­
bie notarialnie minimum środ­
ków żywności i odzieży. W 
gospodarstwach zespołowych 
sprawa zabezpieczenia starości 
w tej formie jest z różnych 
względów niedopuszczalna.

Wiedzą o tym także młodzi 
spółdzielcy. I wbrew ogólnemu 
mniemaniu, że młodzież nie 
myśli o zabezpieczeniu staro­
ści, szuka ona takiej pracy po­
za rolnictwem, która po la­
tach upoważnia do pobiera­
nia emerytury czy renty: Stąd 
m. in. notowana dawniej ma­
sowa ucieczka młodzieży do 
miast po założeniu we wsi 
spółdzielni produkcyjnej. Prze 
konany jestem, że brak jas­
nych perspektyw utrzymania 
się na jakim takim poziomie 
na stare lata był i jest główną 

.przyczyną ucieczek. Wpraw­
dzie ostatnio proces ten stra­
cił na ostrości, ale tylko w 
tych spółdzielniach, które do­
konały odpowiednich zmian 
statutowych, zabezpieczających 
prawa emerytalne. Spowodo­
wało to nawet powrót nie­
których chłopców i dziewcząt 
na wieś.

Wynika prosty z tego wnio­
sek, że problem powinien być 
jak najwcześniej rozwiązany 
generalnie. Nie można z tym 
czekać w nieskończoność, je­
żeli chcemy, aby idea spół­
dzielczości produkcyjnej zdo­
była sobie na wsi popular­
ność, na jaką ze względów 
społeczno—ekonomicznych* za­
sługuje. Obok wzorowej go­
spodarki rolnej i hodowlanej 
oraz wysokiej wydajności zie­
mi, zabezpieczenie spółdziel­
com starości będzie momen­
tem przyciągającym rolników 
do gospodarstw zespołowych. 
To jest moim zdaniem całko- 
wicić jasne i powinno być zro­
zumiałe dla każdego działacza.

Pytanie tylko jak to zrobić? 
Jakie znaleźć formy najodpo­
wiedniejsze dla rozwiązania 
tego problemu życiowego? Wy 
da je się, że sprawa nie jest 
tak skomplikowana by nie

można znaleźć wyjścia.
Stawiam więc dyskusyjnie 

projekt: podciągnąć ustawowo 
spółdzielnie produkcyjne do 
zasad ubezpieczeniowych, ja­
kie obowiązują w spółdziel­
czości pracy. Wszak tam każ­
dy członek pracujący w war­
sztatach spółdzielczych jest u- 
bezpieczony na starość i na 
wypadek inwalidztwa. Składki 
zaś opłaca za niego spółdziel­
nia jako pracodawca, według 
ogólnie obowiązujących prze­
pisów. Nie widzę tutaj zasad­
niczych przeszkód do objęcia 
takim ubzpieczeniem spółdziel 
ców wiejskich a formalne moż 
na przecież zmienić dla dobra 
sprawy.

Prawda, że inne są warunki 
w spółdzielniach produkcyj­
nych. Ich członkowie są wła­
ścicielami podstawowego środ­
ka produkcji, tj. ziemi i nie 
pracują najemnie. Ale człon­
kowie rzemieślniczych spół­
dzielni pracy są też udziałow­
cami, nie zaś pracownikami 
ściśle najemnymi. A jednak 
ogólne przepisy ubezpiecze­
niowe zostały w tego typu 
spółdzielniach zastosowane.

Jest jeszcze inne wyjście. 
Stworzyć przy Krajowej Ra­
dzie Spółdzielczości Produk­
cyjnej własny, wewnętrzny za 
kład ubezpieczeń wzajemnych, 
działający na zasadach samo­
wystarczalności finansowej, 
nie obliczony na akumulację 
czy zyski. Na konto tego za­
kładu wpłacałyby składki po­
szczególne spółdzielnie pro­
dukcyjne i to w ustalonej z 
góry wysokości. Jednakże 
składki te nie powinny być o- 
kreślane procentem od ogólne­
go dochodu gospodarstwa, jak 
chcą niektórzy działacze, lecz 
w takiej wysokości za każdego 
pracującego w spółdzielni — 
w jakiej płacą wszystkie inne 
zakłady i przedsiębiorstwa u- 
społecznione.

Można zresztą szukać innych 
jeszcze dróg rozwiązania pa­
lącego problemu. Należy mieć 
nadzieję, że odbywający się 
w sobotę i niedzielę woje­
wódzki zjazd delegatów spół­
dzielczości produkcyjnej Wiel­
kopolski zajmie się tą sprawą

ralis maiestaticus") salki 
przy ulicy Grunwaldzkiej. 
Przed kurtynę wyszedł wy­
soki, w jasne ubranie odzia 
ny J ugosłowianin — widać 
ich kierownik administra­
cyjny —• w swym doskonale 
nam zrozumiałym języku 
powitał Poznaniaków i kró­
ciutko przedstawił zespół, 
jako kolejarzy ze Skoplje. 
uńęc rodowitych Macedoń­
czyków. Po chwili nasz 
krajan, pan Kandulski roz­
począł zwięzłe, może nawet 
jak na naszą o folklorze ju­
gosłowiańskim niewiedzę, 
zbyt zwięzłe objaśnienia do 
poszczególnych części pro­
gramu.

Po kilkunastu minutach 
zrozumiałem, że mam oto 
przed oczyma coś rzetelnie 
wypracowanego i doskona­
łego w treści oraz czarują­
cej formie. Dziewczęta były 
prześlicznie odziane w rzę­
siście haftowane spódnice i 
delikatne zawoje, chłopcy 
malowniczo biali z czarny­
mi „aplikacjami". Orkiestra 
wprawdzie już zarażona 
akordeonem i gitarami, lecz 
we wzajemnym zgraniu i 
prawdziwie wirtuozowsko 
potraktowanym opanowa­
niu instrumentów — dosko­
nała. Tańce widzieliśmy 
przeważnie męskie, typu 
naszego „zbójnickiego", ma­
jące wieloletnią tradycje, 
partyzanckich walk z Tur­
kami. Tych siedmiu czy 
ośmiu Macedończyków tań­
czyło swe 3,reje" wspaniale! 
Grał im wysoko strojony 
klarnet i fenomenalny bę- 
bnista, który nie tylko ma­
jąc nad podziw opanowane 
rytmy o piekielnych trud­
nościach przemyślnie bił 
obu rękami w skórę spore­
go „barabana", lecz jeszcze 
niemal sam tańczył, przy­
klękał, drobił stopami miał 
na wyrazistej twarzy cały 
dramat owego tańca... Cze­
goś równie pięknego i po­
rywającego nie widziałem 
dawno może nawet i wca­
le! Tańczyły kolorowe jak 
zagon kwiatów kobietki ze 
Skoplje, śpiewali soliści 
akże inne od naszych, ty­

powo wschodnie melizmaty, 
nawodzące na pamięć Tur­
ków i muezzinów na mina­
recie. Miałem w tych 
dwóch godzinach prześlicz­
ny przegląd pieśni i tańca 
tylu plemion Jugosławii, 
były tam bowiem „regio­
ny" Chorwacji, Bośni, Czar 
nogórza, Serbii, Macedonii 
a nawet i sąsiedniej Alba­
nii. Cieszyłem się, że sala 
była szczelnie wypełniona 
publicznością i radowałem 
serdecznym przyjęciem, 
które publiczność zgotowa­
ła anonimowym kolejarzom 
ze Skoplje nad szumnym 
Wardarem. Panie dostały 
bukieciki kwiatów, które 
natychmiast rzuciły w na­
szą stronę. Myśmy znów
nie zostali 
rzuciliśmy 
życzki na 
my więc

im dłużni i od- 
goździki i ró- 

scenę. Zawarliś- 
serdeczną przy-

jaźń . w tych „odrzutach'*. 
Jak największe brawa dla 
świetnego, miłego zespołu 
z Jugosławii!

|

szczegółowo. K. J

Matrymonialne
Panią Krystynę Żuraw­
ską prosi o skontaktowa­
nie się w sprawie ,,26020” 
Kazimierz Jemiołkowski, 
poczta Swobnica, pow. 
Gryfino. 29593p
Panna szczupła, średnie­
go wzrostu blondynka lat 
31, domatorka, religijna z 
średnim wykształceniem, 
pracująca, pozna tylko 
szlachetnego i kulturalne 
go pana. Wygląd zew­
nętrzny, warunki mate­
rialne obojętne. Poważne 
oferty: Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
29595p.

W dniu 26 sierpnia 1958 r. zmarł nasz długo­
letni pracownik śp.

Antoni Szyszczyński 
nauczyciel Technikum i Zasadniczej Szkoły 

Energetycznej.
W Zmarłym straciliśmy sumiennego pracowni­

ka, dobrego pedagoga i kolegę.
Dyrekcja 

współpracownicy i grono pedagogiczne 
25834g

Tu Targi Krajowe 1800 sprzedawców X Pokazy X Narady
Jesień 1958 Transakcje kompensacyjne z zagranicą

14 września br. otwarte zostaną 
w Poznaniu Jesienne Targi Krajo­
we, na których wystawi swe ar­
tykuły przeszło 1.800 fabryk, wy­
twórni i przedsiębiorstw na po­
wierzchni około 27 tys. m\ Targi 
Jesienne będą więc pod względem 
rozmiarów i liczby wystawców 
trzykrotnie większe od Wiosen­
nych. W czasie Targów zawarte 
też zostaną transakcje kompensa­
cyjne pomiędzy krajami demokra­
cji ludowej i zorganizuje sdę kier­
maszową sprzedaż artykułów no­
wo wyprodukowanych.

Poważny udział będą miały na 
Targach przedsiębiorstwa przemy­
słu terenowego i rzemiosło, któ­
rych łączna powierzchnia eskpozy- 
cyjna wyniesie prawie 5 tys. ms. 
W Targach weźmie też udział prze 
mysł lekki, jednakże nie wystawi 
eksponatów z przemysłu tekstylne 
go, odzieżowego i jedwabniczego. 
W związku ze stale rosnącym za-

potrzebowaniem, wystawione też 
zostaną różne materiały budowla­
ne, a więc: wykładziny, instala­
cje, okucia itp.

W ramach tej wielkiej imprezy 
handlowej, odbędzie się wiele na­
rad i wystaw, poświęconych omó­
wieniu spraw produkcji obrotu i 
reklamy towarów. Głównym celem 
tych imprez będzie m. In.: pobu­
dzenie producentów do poprawy 
jakości wytwarzanych artykułów, 
podniesienie estetyki opakowań, 
poprawa techniki sprzedaży oraz 
obsługi nabywców przez poinstruo 
wanie pracowników handlu o wła­
ściwych metodach reklamy towa­
rów i usług.

I tak: Instytut Wzornictwa Prze­
mysłowego przygotowuje wystawę 
projektowanych przez siebie arty­
kułów, dla zorientowania produ­
centów o nowych kierunkach pro­
dukcji i zapoznania się z opinią 
publiczną na temat nowych wyro-

bów. W ramach Targów odbędzie 
się też pokaz artykułów, wyróż­
nionych za jakość i ładne wyko­
nanie, wystawa oryginalnych opa­
kowań krajowych i zagranicznych, 
wystawa, obrazująca mechanizację 
w handlu i świadczone przez skle­
py usługi. Odbędą się też narady 
branżowe, degustacje różnych wy­
robów, międzynarodowy pokaz mo 
dy jesienno-zimowej z udziałem 
wystawców z ZSRR, NRD, Cze­
chosłowacji i Węgier.

W związku z dużym napływem 
pracowników handlu w okresie 
Targów zorganizuje się również 
instruktaż na temat sprzedaży, 
wzorcowej obsługi 1 dekoracji wy 
staw sklepowych. Tak więc Targi 
ułatwią przeprowadzenie transak­
cji na towary z bieżącej lub przy­
szłej produkcji i — co najważniej­
sze — powinny przyczynić się do 
lepszego przystosowania wytwór­
czości do potrzeb szerokich rzesz
konsumentów.



Pieczarkami i rakami
zachwycajq się

zagraniczni turyści
Podczas rozmowy z działa­

czami wioślarskimi, zapyta­
łem: kto zajmuje się sprawą 
wyżywienia uczestników Wio­
ślarskich Mistrzostw Europy. 
Powiedziano mi, że prawie 
wszyscy stołują się w Domu 
Akademickim im. Hanki Sa­
wickiej. Niektórzy, posiadają­
cy „aksamitne’1 podniebienia, 
stołują się na „własną rękę1’ 
w restauracji „Wielkomiej­
ska’1.

— Czy w związku z tym, 
szef kuchni musiał dla zagra­
nicznych gości przygotować 
ich jakieś specjalne i wyszu­
kane narodowe potrawy? — 
zapytałem dyrektora lokalu — 
p. Zielińskiego.

— Nie. Żadnych „bomb" ku­
linarnych nie potrzebowaliśmy 
produkować, odpowiedział mi 
p. Zieliński. — na ogół więk­
szość naszych stołowników za­
granicznych z reguły bardzo

„Malta" buduje 
z funduszu zakładowego

Poznańska Fabryka Papie­
ru „Malta” przystąpi już w 
przyszłym roku do budowy z 
zakładowego funduszu miesz­
kaniowego bloku mieszkalne­
go dla swoich pracowników. 
Ok. 18 pracowników, którzy o- 
trzymają w nim nowe miesz­
kania, zadeklarowało założe­
nie mieszkaniowej książeczki 
oszczędnościowej PKO, będą­
cej warunkiem otrzymania 
przydziału, by zebrać fundu­
sze, konieczne do wniesienia 
tzw. własnego wkładu.

Proces rewizyjny
dziennikarza

Przed Sądem Wojewódzkim w 
Poznaniu odbył się wczoraj pro­
ces rewizyjny red. mgr. Zbignie­
wa Szumowskiego, który, w związ 
ku z opublikowaniem w 41 nume­
rze „Tygodnika Zachodniego’1 — 
artykułu pt.: „Więcej taktu, Pro­
kuraturo!1’, w kwietniu br. został 
skazany przez Sąd Powiatowy cNa 
m. Poznania na 2 tys. zł grzywny.

Na wczorajszej rozprawie, obroń 
ca — mec. J. Wójciak, wniósł o 
uniewinnienie, a rzecznik oskarże­
nia — prok. Król, o utrzymanie 
w mocy wyroku Sądu I instancji.

Sąd Wojewódzki ogłosi w tej 
sprawie wyrok 1 września br.

(ak)

„Nawojka" - klubem
Studencka kawiarnia „Na­

wojka’1 utraci swój otwarty 
charakter i do 1 grudnia br. 
zostanie przekształcona w zam 
knięty klub studencki, do któ­
rego wstęp będzie uprawniało 
posiadanie specjalnej karty.

Sierpień

29
piątek

Imieniny
Jana, 
Sabiny

Teatry
OPERETKA — godz. 19 „Kraina 

uśmiechu"; NOWY — godz. 19.30 
„Bezimienna gwiazda1’;

Kina
APOLLO — g. 10. 12.30, 15.30, 1« 

i 20.30 „Historia jednego myśliw­
ca’* (polski, 14 1.); RIALTO — g. 
11, 13.30, 16, 18 i 20.15 „Helena i 
mężczyźni*’ (barwny — panoram., 
franc.-włoski, 18 1.); MUZA — g. 
10. 12.30, 15 i 17.30 „Mrok w po­
łudnie’* (jap., 18 1.) godz. 20 i 21 
„Generał śmierci*’ (NRD. 14 lat); 
WARTA — godz. 13, 15, 17 i 19.30 
„Preludium sławy’* (franc., 12 1.); 
CZTERNASTKA — godz. 15.45. 18 
i 20.30 „Hotel du Nord” (franc., 
16 1.): TARGOWE — godz. 17 i 20 
„Rozwód** (ang., 12 1); DOM KUL 
TURY MO — godz. 16 i 19 „Ry­
szard III** (ang.. 16 1.); MINIATUR 
KA — g. 15.45, 18 i 20.15 „Ona 
tańczyła jedno ląto“ (szwedzki, 18 
1.); WOJSKOWE — g. 20 „O’Can- 
gaceiro*’ (brazyl., 18 1.); PANCER- 
NIAK — g. 17.30 i 20 „Kapelusz 
pana Anatola** (polski, 16 lat); 
GWIAZDA — g. 10, 12.30, 15, 17.30 
i 20 „Irena, do domu’* (polski, 7 
lat); MALTA — godz. 16, 18 i 20 
„Rzym, godz. 11” (włoski, 18 lat); 
OSIEDLE — godz. 18 i 20 „Dwaj 
kapitanowie** (radź., 12 1.); HUT­

sobie chwali polską kuchnię, 
przekładając ją zdecydowa­
nie nad rosyjską czy niemiec­
ką. Jeżeli chodzi o najbardziej 
poszukiwane przez naszych 
gości potrawy, to są nimi pie­
czarki i raki. Nawiasem mó­
wiąc raki otrzymujemy ciągle 
świeże ' od kilku kolejarzy, 
którzy na peryferiach Pozna­
nia w opuszczonym stawie, za­
łożyli fermę rakową. To, że 
podajemy większość potraw 
typowo polskich, nie znaczy 
jednak, że nie potrafimy za­
dowolić nawet najbardziej za­
skakujących zamówień zagra­
nicznych turystów. Nasz szef 
kuchni jest przygotowany na 
wszelkiego rodzaju „ewentual­
ności11. Przykładowo podam, że 
potraf1’my przygotować około 
500 różnych dań, a ponad 50 
mamy codziennie w karcie.

— A napoje, jakie najczę­
ściej piją turyści?

— Z tym jest może trochę 
gorzej, bo często musimy się 
ograniczać do wszelkiego ro­
dzaju „witów", które przecież 
nie są aż taką rewelacją. Je­
żeli chodzi o napoje „z pro­
centem1’, no to nasza „czysta 
eksportowa" trafia dość często 
na stół zagranicznych przyby­
szów. Jesteśmy w stanie przyj 

mować większe grupy wycie­
czek, na które, mówiąc szcze­
rze, czekamy zawsze z otwar­
tymi rękami.

Rozm.: Wl. OFIERSKI

Jak pracze poczta?
i I

Z powodu małej liczby । 
i osób korzystających z usług [ 

pocztowo-telekomunikacyj- ! 
nych w porze nocnej Dy- ] 

il rekcja Okręgu Poczty i Te- 
I lekomu.nikacji likwiduje 
. służbę nocną w Urzędzie [. 
i Pocztowo - Telekomunika- 
: cyjnym Poznań 4 przy ul. 
i Głogowskiej 17. Począwszy 
: od 1 września br. placów- 
I ka ta czynna będzie od 
; 8 — 21.

Służbę nocną pełnić bę- 
I dzie w dalszym ciągu jedy- 
l nie Miejski Urząd Teleko- 
! munikacyjny przy ul. 23 
: Lutego, ale tylko w zakre- 
I sie służby telekomunika- i 
; cyjnej oraz przyjmowania i 
; przesyłek poleconych i 
[ wpłat przekazów telegra- 
j ficznych.

Ponadto do godz. 21 
czynne są w dni powszed­
nie urzędy dzielnicowe: Po- 

; znań 1 (ul. 23 Lutego), Po­
znań 3 (pl. Wiosny Ludów), 

I Poznań 5 (Wilda), Poznań 6 
, (Rynek Jeżycki) oraz od- 
| dział p. t. na Dworcu Głów- 
j nym.
j W niedzielę i święta ' 
! czynne są placówki: Po- i 
! znań 5 i 6(od godz.9 — 11), 
I Poznań 4 (od 8—21) oraz 

przez całą dobę Miejski j 
Urząd Telekomunikacyjny. ' 

(mi)

NIK — godz. 17.30 „Cena strachu** 
— I i II seria (franc., 18 1.); PIAST 
— godz. 16.45 i 20 „król Maciuś I” 
(polski, 7 lat); ZNICZ (Zabikowo) 
— godz. 20 „O’Cangaceiro“ (brazy­
lijski. 18 1.); WCZASOWICZ (Pusz­
czykowo) — „Moulin Rouge** (an­
gielski, 16 1.); FOTOPLASTIKON 
— od godz. 9—21 „Rzym współcze­
sny 1958 r.”;

Radio
PROGRAM II 

Fala 249 m
15.05 — Program dnia: 15.10 — 

„Swojskie melodie11 — gra zespół 
harmonistów; 15.30 — Dla dzieci, 
ode. 2 — opowiadanie; 16.05 — Mi­
niatury fortepianowe Roberta 
Schumanna; 16.20 — Muzyka roz­
rywkowa; 16.50 — „Pług w lesie” 
— pogadanka; 17 (P-ń) — Piosenki 
i melodie taneczne; 17.45 (P-ń) — 
Wiadomości sportowe; 17.50 (P-ń) 
— 'Wspomnienia o czeskim kompo­
zytorze; 18.10 (P-ń) — Opowieść ra 
diowa pt. — „Konin, nowa baza 
energet.; 18.35 — Muzyka i ak- 
tualności; 19 (P-ń) — Koncert ży­
czeń: 20.23 — Kronika sportowa; 
20.35 — Melodie taneczne: 20.45 — 
„Wieczorna audycja kameralna": 
23.14 — Muzyka taneczna; 23.25 — 
Heitor Viłla;Lebes: „Memepreco- 
ce'1; /

Wiadomości: 5. 6. 7, 8, 8.39, 12.04, 
U, 17.48, 18.30, 29 i 23.50;

Dyżury nelnia;
SZPITAL MIEJSKI IM STRU­

SIA (chir., interna) — ul. Walki 
Młodych 7, tel. 98-56: APTEKI: — 
Dzierżyńskiego 107. Głogowska 146, 
Matejki 1. Mickiewicza 22, Armii 
Czerwonej 25, Główna 53.

Ładne, -wcale nie gorsze, ale za to dużo tańsze są domy budowane nie z cegły czy pu­
staków, a poprostu z kamienia wapiennego. Wydobywany z ziemi biały kamień jest 5 
razy tańszy od cegły palonej, a co najważniejsze można go dostać w nieograniczonych 
ilościach. Może właśnie dlatego większa część powiatu Koło (i sąsiednich w woj. łódz­
kim), buduje dużo i szybko. Wsie i miasteczka bieleją ścianami, nowych budynków.

Na zdjęciu fragment kamieniołomu w Rożniatowie k/Dąbia nad Nerem.
Fot.: K. PrzychodzkiDzieci dużo - szkól mało

Powriat poznański charakte­
ryzuje się niezwykle silnym 
wzrostem ilości dzieci w wie­
ku szkolnym. Główną tego 
przyczyną jest wzmożenie bu­
downictwa indywidualnego na 
terenach okalających Poznań, 
napływ ludności wiejskiej, któ 
ra znalazła już pracę w Po­
znaniu lub poszukuje jej. Do 
szkół w powiecie poznańskim 
uczęszczało w roku 1955/56 — 
10 885 dzieci, od 1 września br. 
będzie ich o 7 tys. więcej! Mi­
mo utworzenia nowych szkół i 
planowego podnoszenia stop­
nia organizacyjnego pozosta­
łych, większość szkół jest prze 
ciążona i nauka odbywa się na 
dwie, a nawet trzy zmiany. 
Wskaźnik zagęszczenia na iz­
bę lekcyjną wynosi w powie­
cie średnio 42 dzieci. W Tar­
nowie Podgórnym przypada 
na jedną klasę 50 dzieci, w
Czerwonaku 54, w Pobiedzis­
kach 63, a w szkołach luboń- 
skich dochodzi do 80 dzieci. 
Wiele z izb lekcyjnych zo­
stało tylko przystosowanych 
do celów1 szkolnych ze stry­
chów czy też pokojów miesz­
kalnych. Ten nienormalny 
stan wynika z tego, że wzrost 
liczby dzieci nie idzie w parze 
ze wzrostem budownictwa 
szkolnego. Większość szkół w 
powiecie poznańskim to bu­
dynki postawione w latach 
1880 — 1912 jedno i dwukla-

Informujemy
Przedsprzedaż biletów na występ 

170-osobowego Zespołu Artystycz­
nego Armii Ludowej NRD im. Eri 
cha ^Weinerta prowadzą placówki 
„Orbisu" przy pl. Wolności i ul. 
Czerwonej Armii. Cena biletów od 
8,50 do 15,50 zł.

Zakłady Usług Radiotechnicz­
nych i Telewizyjnych, Oddział w 
Poznaniu, ul. Kościuszki 77 (telef. 
nr 10-12), informują, że po uzgod­
nieniu z Poznańskim Zarządem 
Handlu oraz z Wojewódzkim Od­
działem PKO, rozpoczęły realiza­
cję docelowego oszczędzania na te 
lewizory „Belweder11. Posiadacze 
— potwierdzonych przez PKO u- 
prawnień na IV kwartał br., mo­
gą już odbierać telewizory „Bel­
weder11 w Stacji Obsługi Telewi­
zyjnej w Poznaniu, ul. Ratajczaka 
nr 44, a ponadto w Stacji Obsługi 
Radiotechnicznej w Lesznie, ulica 
Wolności 22 oraz w Ostrowie, ul. 
Gen, Świerczewskiego 14.

Prezydium RN m. Poznania — 
Wydział Kultury — Oddział Szkol 
nictwa Artystycznego, informuje, 
że rok szkolny 1958/59 rozpocznie 
się dnia 2 września. Młodzież zbie- 
rze się w tym dniu o godz. 9 w 
szkołach.

Wydział Kultury Prezydium RN 
m. Poznania wzywa kierowników 
wszystkich bibliotek i wypożyczał 
ni, działających na terenie miasta 
do dokęnania rejestracji bibliotek 
w Samodzielnym Referacie Biblio­
tek przy MBP (Miejska Biblioteka 
Publiczna im. E. Raczyńskiego w 
Poznaniu, pl. Wolności 19, I ptr„ 
pokój 3), w nieprzekraczalnym ter 
minie do 30 września br.

Dyrekcja Technikum Ekonomicz 
nego w Poznaniu, ul. Wszystkich 
Świętych 1. przyjmuje zapisy do 
2-letniego Studium Ekonomiczne­
go, po 11 klasach szkoły ogólno­
kształcącej. Sekretariat przyjmu­
je zapisy codziennie w godz. od 8 
do 13, tel. 44-88.

31 bm. Koło Miejskie PTT-K or­
ganizuje wycieczkę pieszą na tra­
sie: Kórnik — Bnin — Zaniemyśl. 
Zbiórka uczestników na Dworcu 
Zachodnim o godz. 8.30 z biletem 
do Kórnika. Wyjazd nastąpi o g. 
9. Powrót do Poznania w godzi 
nach wieczornych. 

sówki, w których dzisiaj musi 
znaleźć pomieszczenie szkoła o 
czterech i więcej nauczycie­
lach.

Po drugiej wojnie wybudo­
wano szkoły w: Kicinie, Su­
chym lesie, Wirach, Mosinie i 
Swarzędzu. Prowadzona obec­
nie rozbudowa szkoły w Do­
piewie i budowa nowej w 
Stęszewie rozwiąże wprawdzie 
problem w tych miejscowo­
ściach, nie zaspokoi jednak 
potrzeb Czerwonaku, Puszczy- 
kówka, Rokietnicy, Kobylnicy, 
Bolechowa, Rogalina, Tarno­
wa i kilku innych.

Również niezbyt dobrze jest 
z kapitalnymi remontami 
szkół. Co roku wydatkuje się 
na ten cel ok. 600 tys. zł. Aby 
jednak zaspokoić w pełni po­
trzeby z tego zakresu, trzeba 
by wydawać milion złotych w 
ciągu najbliższych pięciu lat

Porażka polskich 
szablistów

I Szabliści polscy, którzy bez naj- 
Imniejszego trudu zakwalifikowali 
[się do finału turnieju drużynowe 
Igo, doznali w pierwszym meczu 
[finałowym niespodziewanej poraź 
jki... Przegrali oni z drużyną Związ 
ku Radzieckiego różnicą 6 trafień.

W drużynie polskiej zawiedli 
Iprzede wszystkim — Pawłowski i 
(Zabłocki. Mecz zakończył się wy­
nikiem remisowym — 8:8, ale sza­
bliści radzieccy odnieśli zwycię­
stwo, dzięki lepszemu stosunkowi 
itrafień — 66:60.
i Z Polaków zwycięstwo odnieśli: 
[Twardokęs — 3, Piątkowski i Paw- 
iłowski — po 2 i Zabłocki — 1.

W niedzielę start 
do Krajowych 
Zawodów Balonowych

Jak już informowaliśmy, w nad- 
jchodzącą niedzielę odbędą się w 
IPoznaniu, pierwsze po wojnie, Kra 
ijowe Zawody Balonów Wolnych 
w locie na odległość. Udział w 
nich wezmą 3 balony: „Syrena11, 
„Warszawa” i „Poznań11.

Załogi poszczególnych balonów 
stanowić będą m. in.: „Syreny'1 
j(poj. 1.200 m3) — pik. Franciszek 
iHynek i mjr Świątek, wicedyrek­
tor Aeroklubu PRL; „Warszawy11 
(poj. 2.200 m3) — prof. Janik i inż. 
Makaruk z Instytutu Lotniczego w 
Warszawie; „Poznania" (poj. 2.200 
Im’) — inż. Nowacki, konstruktor 
i balonowy i red. Kunstmann z Pol- 
[skiego Radia. Start balonów na- 
[ stąpi o godz. 16 z boiska WSWF 
(przy ul. Marchlewskiego. — Przy 
i starcie obecny będzie również 
[nasz d/u^i. znany pilot balonowy 
— kpt. Burzyński.

Rozpoczęcie zawodów poprzedzą 
pokazy — „jumping”, czyli skoki 
z. balonem, wyważonym do wagi 
człowieka. Umożliwia on wykona­
nie skoków długości od 50—100 m.

W sobotę sympatycy lotnictwa 
i będą mieli okazję wysłuchać po- 
[gadanki na temat lotnictwa, pro- 
iwadzonej przez naszych pilotów w 

[Rozgłośni Poznańskiej ’ Polskiego 
Radia. (V)

Mści się teraz zaniedbanie 
tych spraw w pierwszych la­
tach powojennych. Wiele do 
życzenia pozostawia też wy­
konywanie prac remontowych, 
częstokroć niedbałe i nieter­
minowe oraz zaopatrzenie 
szkół w sprzęt. O wiele lepiej 
przedstawia się natomiast za­
opatrzenie w pomoce nauko­
we, zwłaszcza do nauczania 
geografii, biologii, historii, fi­
zyki i chemii. Braki zauwa­
żyć można jedynie w stosunku 
do drogich aparatów (mikro­
skopy, epidiaskopy), których 
zakup przekracza jeszcze moż­
liwości budżetowe. Należy w 
tym miejscu podnieść zasługi 
nauczycieli, którzy razem z 
uczniami wykonują wiele po­
mocy naukowych. Również ko­
mitety rodzicielskie nie szczę­
dzą na ogół pieniędzy na te

cele. (M)

U Włochów na Malcie
IV śród masowo trenujących 
’’ na Malcie wioślarzy po­

wszechną uwagę zwracają na 
siebie ogorzali reprezentanci 
Włoch, którzy licznie przybyli 
na tegoroczne regaty, obsadza­
jąc wszystkie konkurencje, z 
wyjątkiem czwórki bez ster­
nika.

Włosi pokładają największe 
nadzieje na zdobycie mi­
strzowskiego tytułu w biegu 
ósemek, który.wywalczyli w ub. 
roku w Duisburgu. Jest to o- 
sada Moto Guzzi, złożona z 
dwóch czwórek, z których 
czwórka ze sternikiem zdoby­
ła złoty medal na Olimpiadzie 
w Melbourne.Tegoroczna re­
prezentacyjna czwórka ze ster­
nikiem (osada Marynarki Wo­
jennej z Rzymu) oraz dwójka 
ze sternikiem (osada klubu 
Armida z Turynu) mają we­
dług opinii włoskiego kierow­
nictwa szanse na zajęcie 
miejsc w pierwszej trójce. 
Reszta osad to dwójka bez 
sternika z Lecco (jezioro Co­
mo). dwójka podwójna z La- 
rio di Como oraz skifista Mar- 
tinoli z Varese. Wioślarze — 
niemal wszyscy to robotnicy 
m. in. fabryki motocykli Moto 
Guzzi. Każda załoga ma swego 
trenera. Kierownictwo tech­
niczne spoczywa w rękach p. 
Siliprandi z Włoskiej Federa­
cji Wioślarskiej.

Wioślarze słonecznej Italii 
czują się u nas doskonale. 
Jak wielką wagę przywiązują 
oni do odpowiedniej kuchni 
świadczy fakt, że przywieźli z 
z sobą makaron, wino, oliwę i 
ser parmezański. W pierw­
szym dniu pobytu w Domu 
Akademickim, gdzie zamiesz­
kują wszystkie reprezentacje, 
wielką sensację wzbudził na 
sali jadalnej potężny garnek 
napełniony makaronem. Każ­
dy z wioślarzy kolejno pod­
chodził z talerzem do trenera, 
który/niezmordowanie dzielił 
makaron i sos.

Rhzem z ekipą wioślarzy 
włoskich przybyli inż. Bocca- 
latte, pełniący obowiązki pre­
zesa Włoskiej Federacji Wio­
ślarskiej, wiceprezes De Grę- 
gori oraz sekretarz Federacji 
Grapelli. Kierownictwo włos­
kie potwierdza wzorową or- 

jganizację mistrzostw oraz u- 
waża jezioro Maltańskie za

Kupno i wymiana 
podręczników

Aby umożliwić młodzieży 
zaopatrzenie się w potrzebne 
książki Państwowe Przedsię­
biorstwo „Dom Książki” po­
stanowiło uruchomić w dniach 
od 30 sierpnia do 15 września 
br. specjalny punkt informa­
cyjny, który zupełnie bezpłat­
nie pomagać będzie w wymia­
nie, sprzedaży i kupnie uży­
wanych podręczników szkol­
nych. Punkt urządzony zosta­
nie przy ul. Armii Czerwonej 
37 (w podwórzu) i czynny bę­
dzie codziennie (również w 
niedziele) od godz. 12—19.

(mi)

Ceramika czeska
w Klubie Kolejarza

Klub Kolejarza przy DOKP 
w Poznaniu wykazuje coraz 
bardziej ożywioną działalność 
kulturalno-oświatową Obec­
nie w jednej z sal klubowych 
czynna jest bardzo ciekawa 
wystawa czeskiej ceramiki lu­
dowej. Obejmuje ona prawie 
200 rożnych eksponatów, jak 
figurki, broszki, wazy, dzban­
ki, wazony, popielniczki itp., 
nie brak również haftów lu­
dowych. Wystawa cieszy się 
zainteresowaniem pracowni­
ków’ DOKP, zwiedza ją bo­
wiem dziennie ok. 45 osób.

Klub Kolejarza w Poznaniu 
i jako pierwszy nawiązał współ­
pracę z innymi państwami 
przez Instytuty Kultury i Pro­
pagandy przy ambasadach po­
szczególnych państw. Otrzy­
muje on m. in. bezpłatnie cza­
sopisma i materiały propagan­
dowe z CSR, NRD i NRF.

W przyszłym miesiącu Klub 
zamierza zorganizować przy 
pomocy Instytutu NRD kon­
cert kameralny, a ponadto —• 
wystawę prac ręcznych Wę­
gierskiej Republiki Ludowej.

(V)

Czy jesteś już 
członkiem PCK?

doskonałe miejsce do regat. 
Przypomina ono nieco włoskie 
jezioro Idroscalo di Milano.

Jerzy Antoniewicz
Początek regat w dniu dzi­

siejszym o godz. 14. Specjalne 
autobusy odchodzić będą od 
godz. 13 z pl. Bernardyńskiego 
do wioski wioślarskiej.

Dołka
— olimpijczykiem

Na ostatnim swym posiedzeniu 
Polski Związek Szermierczy usta­
lił skład kadry olimpijskiej. Po­
wołano do niej po 10 szermierzy 
w szpadzie i szabli. Wśród tej 
20 znalazł się reprezentant Po­
znania — Jarosław Dotka (AZS). 
Jest on jedynym szermierzem 
poznańskim, któremu po wojnie 
udało się wejść w skład kadry 
olimpijskiej. Oby to dało mu rów 
nież i paszport do Rzymu.

Turniej hokejowy
młodzików

Poznański Okręgowy Związek 
Hokeja na Trawie organizuje 20 i 
21 września br. turniej hokejowy 
dla młodzików o puchar przechod­
ni. W turnieju mogą brać udział 
Zawodnicy, urodzeni w roku 1942 
wzgl. w latach późniejszych, człon 
kowie klubów zrzeszonych w 
PZHT i Międzyszkolnych Klubach 
Sportowych. Zgłoszenia należy 
przesyłać do sekretariatu związku 
do 10 września br.

Turniej rozegrany zostanie sy­
stemem pucharowym, to znaczy, 
że każda przegrywająca drużyna 
odpada od dalszych rozgrywek. — 
Bliższych informacji udziela 
POZHT — pl. Kolegiacki — pokój 
nr 110. (xł

Na rowerze
dookoła Poznania

Komisja Turystyki Kolarskiej 
POZ Kolarskiego organizuje w nie 
dzielę, 31 bm. wycieczkę na tra­
sie: Poznań — Plewiska — Kona- 
rzewo — Tomice — Stęszew — Je' 
zioro Lipno — Komorniki — 
znań. Na trasie będzie można z"11® 
dzać różne zabytki lub skorzysta 
z. kąpieli w uroczym jeziorze Lip- 
no- 9Zbiórka uczestników o godz. 
przed Ratuszem poznańskim, Sta­
ry Rynek.


